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Z powodu projektowanej daniny na obronę narodową
Londyn. (PAT) Skutki zapropo

nowanej przez kanclerza skarbu Ne
ville Chamberlaina w obecnym budże
cie daniny na obronę narodową, która 
wywołała tak ujemną reakcję City lon
dyńskiej, zaciążyć mogą poważnie na 
pewnych posunięciach personalnych, 
jakie nastąpić miały w najbliższym 
czasie w związku z zamierzonym ustą
pieniem Baldwina z premierostwa.

Baldwin nosił się z zamiarem zgło
szenia swej rezygnacji 22 maja, aby 
zbierający się 24 maja po przerwie ko
ronacyjnej i Zielonych Świątkach par
lament miał już przed sobą nowy ga
binet z nowym premierem Neville 
Chamberlainem na czele. Kanclerzem 
skarbu mianowany miał być na miej
sce obejmującego premierostwo Cham
berlaina dotychczasowy minister spraw 
wewnętrznych sir John Simon. Tym
czasem jednak ostra krytyka City lon
dyńskiej z racji nowego podatku od zy
sków handlowych, a zwłaszcaz wystą
pienia w parlamencie posłów reprezen
tujących interesy wielkiego kapitału 
brytyjskiego, jak np. byłego kanclerza 
skarbu i ministra handlu sir Roberta 
Horna i innych wybitnych konserwa
tystów, zmusiły kanclerza skarbu do 
przyznania, że zamierzona przez niego 
danina na obronę narodową winna ulec 
daleko idącej zmianie.

W tych warunkach jest rzeczą nie 
do pomyślenia, aby kanclerz skarbu 
obronę przedstawionego przez siebie 
oraz narażonego na silne ataki budżetu 
pozostawił na barkach następcy. Wy
raje się przeto prawdopodobne, że 
zmiana na stanowisku premiera i re
konstrukcja gabinetu ulegnie w ogóle 
odroczeniu.

Kanclerz skarbu Neville Chamber
lain oświadczył wczoraj w izbie gmin 
w odpowiedzi na interpelację, że na
tychmiast po zebraniu się izby po prze
rwie 24 maja przedstawi dokładną i w 
szczegółach wypracowaną ustawę skar
bową, w której naszkicowany tylko w 
obecnych pozycjach budżetu nowy po
datek pod nazwą daniny na obronę na
rodową ulegnie detalicznej specyfika
cji. City będzie wówczas mogła do
kładnie obliczyć w jakim stopniu wy
miar tej daniny zaciąży na zyskach 
przemysłu i handlu. Już z tego powie
dzenia Chamberlaina zdaje się wyni-

Deklaracja ministra belgijskiego
Bruksela. (PAT) Minister spraw 

zagranicznych Spaak złożył na posie
dzeniu Izby Deputowanych następują
cą deklarację:

Belgia nie ma żadnych bezpośred
nich zainteresowań poza swymi grani
cami i pragnie jedynie pokoju. Od sze
regu wieków Belgia jest polem bitew 
europejskich i zadaniem jej jest być 
przedmurzem przeciwko wszelkim in
wazjom i uzbroić swe granice tak, aby 
każdy porzucił myśl ich przekroczenia. 
Skutkiem tego belgijska polityka mili
tarna jest związana nierozłącznie z jej 
polityką zagraniczną.

„Chcemy współpracować — oświad
czył w dalszym ciągu min. Spaak — 
w organizacji pokoju zbiorowego i dla
tego jesteśmy wierni zasadom Ligi Na
rodów, z którą współpracujemy lojal
nie. Zajęcie tego rodzaju stanowiska

kać potwierdzenie przypuszczenia, że 
postanowił on odroczyć objęcie premie
rostwa do chwili, gdy ustawa skarbo
wa będzie już przez izbę przeprowadzo
na.

Delegacja Związku Miast
u wiceprem. Kwiatkowskiego

W kwestii gwi^ksuenia uprawnień podatkowych miast
ny ar sza wa. (PAT) Wicepremier 

inż. Kwiatkowski przyjął w obecności 
wiceministra Grodyńskiego oraz dy
rektorów Martina i Lubowickiego de
legację Związku Miast z przewodniczą
cym zjazdu Starzyńskim na czele.

W czasie dwugodzinnej rozmowy 
poruszono szereg spraw miejskich na 
tle ogólnej sytuacji gospodarczej. W 
związku z oczekiwaną nadzwyczajną 
sesją parlamentu delegacja podkreśliła 
ważność i pilność sprawy zwiększenia 
uprawnień podatkowych miast w myśl 
rządowego projektu noweli do ustawy 
o finansach komunalnych, a przede 
wszystkim sprawy dodatku • na rzecz 
miast do państwowego podatku docho
dowego, wprowadzonego do rządowego 
projektu przez sejmową komisję admi
nistracyjną samorządową.

Nie mniej ważną i pilną sprawą jest 
uchwalenie przewidzianego w rządo
wym projekcie ustawy drogowej podat
ku drogowego na rzecz miast wydzie
lonych i zapewnienie miastom niewy- 
dzielonym udziału we wpływach z ist
niejącego już podatku drogowego, po
bieranego od ich mieszkańców przez 
powiatowe związki samorządowe.

Ważność i pilność tych spraw dele
gacja uzasadniła koniecznością akty
wizacji gospodarki miast, dyktowaną 
zarówno ogólnymi względami gospo
darczymi, jak i potrzebą zwiększenia 
zatrudnienia przez miasta bezrobot
nych.

W odpowiedzi wicepremier oświad
czył, że weźmie poważnie pod rozwagę 
zwiększenie uprawnień finansowych 
miast uznając, że w danym razie posia
da istotne znaczenie m. i. ta okolicz
ność, że z nowych uprawnień miasta

sprawiło, że Francja i Anglia zwolniły 
Belgię z jej obowiązków, wynikających 
z traktatu lokameńskiego, przy równo
czesnym zachowaniu w stosunku do 
niej gwarancyj. Jedna jest tylko moż
liwość wciągnięcia Belgii w wojnę, a 
tą jest obrona jej zaatakowanego tery
torium. Jeżeli kiedyś, korzystając ze 
swej wolności, Belgia zejdzie z dotych
czasowej linii politycznej, będzie zupeł
nie usprawiedliwionym, że Francja i 
Anglia cofną swe gwarancje w stosun
ku do niej.“

W sprawie układów sztabów gene
ralnych min. Spaak oświadczył, że de
klaracja francusko-brytyjska zamknę
ła dla Belgii okres wszelkich układów 
militarnych. Istnieje dla nas tylko 
jedna możliwość wojny — zakończył 
min. Spaak — a ta jest obrona nasze 
go terytorium.

W takim razie liczyć się trzeba z 
tym, że Baldwin pozostanie jeszcze na 
stanowisku premiera przez pewien 
czas i że zmiana rządu nastąpi dopiero 
najwcześniej gdzieś w lipcu.

korzystać będą mogły na podstawie 
uchwał rad miejskich każdego miasta, 
które podlegać będą zatwierdzeniu 
władzy nadzorczej.

Wicepremier Kwiatkowski oznajmił 
następnie, iż zamierza uregulować sto
sunki między skarbem państwa a ko
munalnymi kasami oszczędności w 
ten sposób, aby przy zwiększonej płyn
ności komunalnej kasy oszczędności 
instytucje miejskie i miejscowe czyn
niki gospodarcze mogły w szerszym, niż 
dotychczas zakresie korzystać z celo
wych i gospodarczo uzasadnionych 
kredytów. ■ j s,i

W końcu stwierdził konieczność po
działu u nas ról w akcji społecznej i za
daniach instytucyj publicznych, co 
m. i. może usunąć powody do pretensyj, 
jakie zgłaszają miasta wobec władz i 
instytucyj publicznych z tytułu należ
ności za różne świadczenia miast dla 
tych władz i instytucyj.

l walk w Hiszpanii
Dahse postępy powstańców na froncie baskijskim 

nowne bombard owanie Walencji
— Po-

San Sebastian. (PAT) Wczo
raj popołudniu wojska powstańcze za
jęły święte miasto Basków Guernica. 
Powstańcy w dalszym ciągu posuwają 
się naprzód. W ciągu dnia wczorajsze
go wzięto do niewoli wielu milicjan
tów i zdobyto bogaty materiał wojenny.

Jak donosi korespondent Reutera,
Dzieci hiszpańskie wywożone do Bolszewii

Lizbona. (PAT) Prasa donosi, 
że w Alicante została załadowana na 
okręt kolejna partia dzieci hiszpań
skich w liczbie 165, przeznaczonych do 
wysłania do Rosji Sowieckiej. Dzieci 
nie posiadają żadnych dokumentów 
osobistych, tylko każde ma na ręku

Nowy pisarz hipoteczny
Warszawa. (Tel. wł.) Były wi

ceminister sprawiedliwości Sieczkow
ski został mianowany pisarzem hipo
tecznym w Warszawie, (w)

Finansowanie
robót publicznych

Warszawa. (Tel. wł.) Ustalony 
podczas tegorocznej sesji plan inwesty
cyjny rządu, wykonywany jest mniej- 
więcej od połowy marca. Na realiza
cję robót objętych przez plan mini
sterstwa skarbu wyasygnowanych jest

Prezes Związku Dziennikarzy 
u Prezydenta R. P.

Warszawa. (PAT) Prezydent 
Rzeczypospolitej przyjął wczoraj pre
zesa Związku Dziennikarzy R. P. red- 
Mieczysława Ścieżyńskiego.

Układ z Gdańskiem
Warszawa. (PAT.) W dniu 29 

kwietnia br. podpisane zostało w War
szawie porozumienie z Wolnym Miaz- 
stem Gdańskiem, dotyczące ubezpie
czeń społecznych. Porozumienie to 
przewiduje m. in. podjęcie wypłaty 
świadczeń rentowych ubezpieczeń spo
łecznych gdańskich uprawnionym o- 
bywatelom polskim.

Wymiana wizyt
Bukareszt (ATE) Pisma za

mieszczają następujący komunikat u- 
rzędowy:

„Podczas audiencji, której Jego Kró
lewska Mość zechciał udzielić p. 
Beckowi, polskiemu min. spraw za
granicznych, postanowiono, że w naj
bliższym czasie nastąpi wymiana wi
zyt pomiędzy głowami państw Rumu-

i nii i Polski“.
Jednocześnie dziennik „Curentul“ z 

dnia 28 bm. podaje wiadomość z Lon
dynu, że wielki wojewoda Michał wra
cając z uroczystości koronacyjnych w 
Londynie zatrzyma się w Warszawie, 
aby zaprosić Prezydenta R. P. w imie
niu króla Karola do Bukaresztu.

Król szwedzki w Berlinie
Berlin. (PAT) Król szwedzki, 

który w drodze powrotnej do kraju za
trzymał się w Berlinie, wydał w posel
stwie szwedzkim śniadanie, na które 
przybyli m. i. minister spr. zagr. von 
Neurath, minister gospodarki Rzeszy 
dr Schacht oraz sekretarze stanu Meis
sner i von Mackensen.

nad Bilbao krążyło 16 samolotów po
wstańczych, które zrzuciły wiele bomb. 
Szkody w całym mieście są znaczne.

Walencja. (PAT) Dziesięć samolo
tów powstańczych rzuciło około godz. 
4 rano większą ilość bomb w okolicach 
miasta. Kilka wsi spłonęło, m. i. Car- 
cagele. Szczegółów brak.

bransoletkę składającą się z metalo
wego łańcuszka i metalowej tabliczki, 
założonej na rękę w ten sposób, że 
bransoletki tej nie można zdjąć. Na ta
bliczce wyryty jest numer kolejny i na
pis „Madryt“.

około 100 milionów zł. Dalsze finan
sowanie będzie polegało na tym, że 
przeciętnie będzie przeznaczonych mie
sięcznie na roboty około 30 do 40 mi
lionów złotych, (w)

Wystawa w Liskowie
Warszawa. (PAT) Prezydent 

Rzeczypospolitej przyjął delegację ko
mitetu wystawy „Kultura i praca wsi“ 
w Liskowie z ks. prałatem Blizińskim 
na czele. Delegacja zaprosiła Prezy
denta R. P. na otwarcie wystawy, w 
którym pan Prezydent obiecał wziąć 
udział.
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Próby do generalnej próby
(Od własnego korespondenta „Kuriera Poznańskiego“)
Londyn, w kwietniu. 

Nie ma takiej ceny, jakiej by lon-
dyńczyk nie zapłacił dla przygotowań 
koronacyjnych.

Ci, których na to stać, płacą, po 20 
i 25 gwinei — czyli do 600 złotych! — za 
miejsce siedzące na trybunach. Inni, 
którym to za drogo, myślą w dzień ko
ronacji zająć stanowisko na chodniku, 
kędy przejeżdżać będzie królewska ka
walkada. Ma to wszakże tę niedogod
ność, że trzeba będzie już dnia poprzed
niego stanąć „na czatach“, uzbroiwszy 
się w krzesła składane lub leżak na 
noc. Ale może się wydarzyć, że liczba 
takich amatorów chodnikowych będzie 
tak olbrzymia, iż trzeba będzie wywal
czać sobie łokciami cenne stanowisko.

Nie ma innej rady — prawo silniej
szego.

Dla „słabych“, którzy by pozbawie
ni byli spektaklu, jest wszakże pocie
cha. Są mianowicie liczne „próby“ i 
„powtórki“ przygotowań do pochodu 
koronacyjnego, które przystępne są dla 
wszystkich. Co prawda taka próba 
pochodu odbywa się o porze niezbyt 
wygodnej, bo np. o godz. 6 rano. Ale nie 
zraża to widać publiczności londyń
skiej, bo nawet uruchomiono zeszłej 
niedzieli cały szereg specjalnych pocią
gów z dalszych przedmieść i nie za
wiedziono się w frekwencji. Okazało 
się, że już na dobrą godzinę wcześniej 
oblężone były stacje podmiejskie tłu
mami ziewających co prawda, ale za
wszeć „na nogach“ pasażerów. Zaś 
wzdłuż drogi pochodu stał przy pierw
szych promieniach słońca mur cierpli
wych widzów. W bocznych ulicach 
trudno było z miejscem dla parkowa
nia aut. A tymczasem przesuwał się 
przez dwie godziny korowód pustych 
karoc w asyście kawalerii, do czego 
przygrywały kapele.

I gdyby nie brak głównych „drama- 
tis personae“ — czyli króla i dworu — 
mieliby londyńczycy uroczystość koro
nacyjną już prawie po za sobą.

Te próby przed koronacją, które 
zajmują teraz tyle czasu tym, co w dniu 
12 maja pełnić będą służbę, nie są by
najmniej czemś przesadnym, jakby się 
to na pierwszy rzut oka zdawało. 
Ogrom programu koronacyjnego prze
kracza wszystko, co do tej pory bywało 
w dziejach monarchii angielskiej. Roz
winięta też będzie wspaniałość, jakiej 
nie notują nowoczesne dzieje.

Zresztą przygotowania te nikogo w 
Anglii nie dziwią, gdzie utarł się zwy
czaj, że każda barwna uroczystość, na
wet każdy orszak ślubny z drużbami, 
trenem, paziami bywa starannie wy
studiowany naprzód. Jest w tym za
miłowanie dla okazałych spektakli, 
jak również wrodzona Anglikom aku- 
ratność. Tylko wyjątkowe w historii 
Albionu duchy ,w rodzaju dajmy na to 
Byrona, buntowały się przeciw temu 
światu, ale musiały kapitulować wo
bec muru tradycjonalizmu i wymogom 
konwenansu.

Zresztą każdy bezstronny widz przy
zna, że przy rozmiarach tegorocznego 
festynu nie podobna by całości skleić 
bez starannego wyuczenia aktorów.

A jakąż to różnorodność aktorów 
przewiduje koronacyjny program! Ma
ło, że cały barwny świat tradycyjnej 
Anglii spełniać będzie odwieczny cere
moniał koronacyjny .będący sam w so
bie grubym tomem najprzeróżniejszych 
funkcyj. Prócz ludzi przypada ważna 
rola i dzielnym — czworonogom, a każ
dy, kto w swym życiu widział uroczy
ste pochody, wie, że od zachowania się 
koni w czasie każdej parady zależy w 
dużej mierze udanie się całości.

Nie mało tedy trudu zadał sobie 
Scotland Yard, by wytresować armię 
policyjną, która w dniu koronacji asy
stować będzie pochodowi konno. Trze
ba było rumaki przyzwyczaić do wrza
wy tłumów, okrzyków, owacyj, orkiestr, 
co łatwo wytrącić mogło by z równo
wagi ogniste voll-bluty policji. Urzą
dzano więc całymi tygodniami ćwicze
nia „z wrzawą“, inscenizowano sztucz
ne tłumy złożone z wojska i statystów, 
a środkiem ujeżdżane były wierzchow
ce, przeznaczone do udziału w kawal
kadzie.

Przyszła następnie kolej — na lu
dzi. Nie ma dnia, aby opactwo west- 
minsterskie nie gościło zespołu przy
szłych „aktorów“ i nie było sceną prób
nych występów.

O oznaczonej godzinie przybywa ta
iła „kompania“ do bram świątyni i u

czy się po kolei swoich ról. Zaczyna 
się powtarzanie: „tyle kroków w przód“ 
i „tyle wstecz“, po czym idą reweranse, 
ukłony, gesty. Książę Norfolku z sio
strą swą Lady Howard „grali“ niedaw
no role króla i królowej, podczas gdy 
parowie z żonami — wszystko na razie 
w strojach zwykłych — powtarzali pa-

Szeregi publiczności 
przed pałacem 

Buckingham 
w Londynie przy
glądają się karo
com królewskim w 
asyście kawalerii.

rokrotnie swoje funkcje. Podobnież u- 
czyli się paziowie swej żmudnej roli 
podtrzymywania płaszcza koronacyj
nego, a trzynastoletni lord Althorn 
chwalił się przed swymi rówieśnikami, 
że odbyć musi podróż aż ze Szkocji na 
generalną próbę w Westminsterze, 
gdzie będzie miał zaszczyt podtrzymy
wania korony królewskiej wraz z kil
koma innymi lordami, równymi mu 
rangą, ale znacznie starszymi wiekiem.

Wreszcie nie ominęły te perypetie 
i książąt z najbliższego otoczenia króla. 
Świeżo przyszła kolejka na braci kró
la, książąt Gloucesteru i Kentu, którzy 
również dzielnie trenowali swoje role. 
Zwłaszcza trudny ma być tzw. „hom- 
mage“, czyli akt czołobitności królowi,

Coraz bezwzględniejsza walka
z katolicyzmem w Niemczech

Berlin. (PAT) Na czoło we- 
wnętrzno - politycznej akcji prasowej 
w Niemczech wysuwa się gwałtowna 
kampania przeciwko „katolicyzmowi 
politycznemu“ na tle różnych wyro
ków przeciwko katolikom, a zwłaszcza 
ostatniemu wyrokowi berlińskiemu. 
Ataki obecne rozmiarami przekraczają 
bodaj wszystko, co dotychczas pisano 
w prasie niemieckiej na ten temat. Du
chownym katolickim zarzuca się wręcz 
zdradę państwa, a stosunki w klaszto
rach są przedstawiane w najczarniej
szych barwach.

Pisze się, że wbrew zaprzeczeniom 
obrońców „katolicyzmu politycznego" 
nie chodzi tu o wypadki odosobnione, 
lecz o masowe zjawiska, którym pań
stwo narodowo - socjalistyczne musi 
położyć kres. Dzienniki podają, że na 
ławach oskarżonych zasiada przeszło 
1000 zakonników i księży. Prasa naro
dowo - socjalistyczna domaga się uka
rania ich z całą surowością. Zapowia
da się jednocześnie, że „o ile zajdzie 
konieczność — procesy transmitowane 
będą przez radio, aby uświadomić na
ród niemiecki o prawdzie“.

Dalsze doniesienia o procesach na
pływają z różnych miast. Przed sądem 
w Koblencji na ławie oskarżonych za
siadł m. i. 76-letni członek kongregacji 
religijnej. Sąd skazał go na półtora 
roku więzienia. Prokurator tamtejszy

Zakończona blokada
Kraków. (Tel. wł.) W czwartek 

w godzinach południowych ostatecz
nie zlikwidowana została blokada I 
Domu Akademickiego. Dom ten oku
powany był od sześciu tygodni przez 
młodzież sanacyjno-lewicową, która 
uznając beznadziejność wysiłków dal
szej blokady, ostatecznie ją przerwała. 
Klucze od biur Bratniej Pomocy wrę
czone zostały rektorowi, który z kolei 
oddał je prawowitemu zarządowi. No
wy zarząd przystąpił w godzinach 
wieczornych do przejęcia agend, (kg)

składany po koronacji przez wszyst
kich uczestników. A wszystko iść ma 
jak z płatka. Bez błędu ni poślizgnię
cia.

I. zdaje się, nie daremny jest wszy
stek ten trud. Doświadczenie pono u- 
czy, że bez zachodu i przygotowań nie 
udawały się podobne festyny w prze
szłości. Nauką dla monarchii jest np. 
to, co przed stu laty działo się z racji 
koronacji królowej Wiktorii. „Uroczy
stość była od początku do końca nie- 
udała“ — pisze współczesny widz, a 
przyznaje to sama królowa, zwierzyw

szy się swej ochmistrzyni, księżnej Su
therland w te słowa:

„Pochód mój środkiem nawy ku tro
nowi był najokrutniejszą torturą w 
moim życiu. Przy każdym kroku zda
wało mi się, że padnę pod ciężarem tre
nu, a paziowie .widocznie nie przygoto
wani do swych ról, więcej byli prze
szkodą niźli pomocą.“

Zaś podczas samego aktu korona
cyjnego monarchini była do tego stop
nia nie obeznana z tym, co ją czeka, że 
rzucała raz po raz do ucha dziekana 
westminsterskiego, lorda Thynne, bła
galne: „Co dalej, co dalej?“

Na obronę królowej powiedzmy, że 
miała wtedy zaledwie ośmnaście lat.

B. L.

zapowiedział, że wkrótce pociągnięty 
będzie do odpowiedzialności karnej ca
ły zakon i dodał, że wśród członków za
konu nie ma niewinnych (!).

Sprawa walki z „katolicyzmem po
litycznym“ znalazła oddźwięk nawet 
w odezwie pierwszomajowej, wydanej 
przez przewódcę frontu pracy dra Leya, 
a wzywającej do święcenia tego dnia 
pod hasłem: „Niemcy stały się pięk
niejsze, cieszcie się życiem“. Odezwa 
protestuje kategorycznie przeciwko 
obraźliwemu zestawieniu „przez Ros- 
sainta i towarzyszy“ narodowego so
cjalizmu z bolszewizmem.

Ogłoszono równocześnie niektóre 
szczegóły o działalności docenta Kobe
ra, do niedawna katechety katolickie
go. Głośny jest on w Niemczech ze 
swoich protestów przeciwko stanowi
sku wyższych władz kościelnych w 
sprawach szkolnych z Zagłębia Saary. 
Obecnie rozwinął on działalność odczy- 
towo - propagandową i, jak można są- I 
dzić z treści jego odczytów, propaguje I 
jakąś bliżej nieokreśloną reformę, czy I 
też wprowadzenie nowego kościoła w 
Pasing (Bawaria). Kober oświadczył 
m. i., „że walczy dla Niemiec, dla wo
dza i dla kościoła, któryby odpowiadał 
narodowi niemieckiemu pod każdym 
względem“. Akcja prelegenta odbywa 
się pod hasłem: „Bóg, Niemcy i wódz“.

Katastrofy lotnicze
Londyn. (PAT) Wczoraj z rana 

w pobliżu m. Methwold na pograniczu 
hrabstw Norfolk i Suffolk zderzyły się 
podczas lotu ćwiczebnego dwa samo
loty wojskowe, które spadły w pło
mieniach na ziemię, rozbijając się do
szczętnie. Czterej lotnicy ponieśli 
śmierć na miejscu.

Bukareszt. (PAT) Samolot ko
munikacyjny, kursujący pomiędzy 
Bukaresztem a m. Bałcie (wybrzeże 
czarnomorskie), spadł w pobliżu Buk
aresztu w kilkanaście minut po star-

Z CHWILI
Organ wielkoprzemysłowego „Lewia

tana“, warszawska „Depesza", bardzo a 
bardzo krzywi się z powodu uchwały Ra
dy Naczelnej Stronnictwa Narodowego. 
Dlaczego? Odpowiedź:

„Biadając nad rozbiciem. uchwała 
zjazdu doszukuje się jego przyczyn w 
zażydzeniu i w komunizmie. Nawet nie
śmiertelnych masonów wspomniano tym 
razem, jakby od niechcenia, półgębkiem. 
Wszystką łunę skierowano natomiast li 
tylko na Żydów i komunistów, to zna
czy —■ posługując się wysłowieniem popu
larnym — skierowano tę łunę właściwie 
na samych tylko Żydów. Gdyby ich nie 
było, dzisiejszość stałaby się chyba ra
jem.“

Że „Lewiatan" i jego „Depesza" tak' 
niezadowoleni są z przeciwżydowskiego 
frontu Stronnictwa Narodowego, to zro
zumiałe, boć od Żydów w „Lcwiatanie" 
się roi; że natomiast politykę antyżydow
ską Stronnictwa Narodowego uważają pó 
tamtej stronie za coś „nowego“, co nale
żałoby pozostawić odłamom „młodych“ 
względnie nawet innym stronnictwom* 
dowodzi, w jak ciasnym kole zaintereso
wań egoistycznych obraca się myśl tych 
sfer, wskutek czego zachowują się one, 
jak gdyby nie wiedziały o Bożym świę
cie poza wspomnianymi zainteresowa
niami.

Dość, że zdaniem „Depeszy" Stronnic
two Narodowe stacza się „od wczoraj do 
dziś — po równi pochyłej". Gdyby Rada 
Naczelna była uchwaliła rezolucje w 
obronie syndykatów i ich „polityki go
spodarczej", w obronie dyrektorów wiel
koprzemysłowych i ich „skromnych“ 
pensyj, byłaby „Depesza" napisała o — 
głębokim rozumie Stronnictwa Narodowe
go i jego dźwiganiu się ku wyżynom.

Na taką pochwałę z tej strony obóz 
narodowy nie pragnie sobie zasłużyć....

Niezadowolony z uchwał Stronnictwa 
Narodowego jest także p. Mackiewicz. 
Niezależnie od tego stwierdza on w wi
leńskim konserwatywnym „Słowie", że 
ideologia Dmowskiego w Polsce zwycię
ża. Proponuje zacząć konsolidację naro
du od — nadania Dmowskiemu orderu 
„Orła Białego“..,.

Nowa, „uproszczona" droga do „kon
solidacji" narodu!.... Tylko, że Dmowski 
jest na pewno — nieco innego zdania....

Co za mozaika głosów, krytykujących 
Stronnictwo Narodowe:

dla „Polski Zbrojnej" jest ono — 
„pseudonacjonalistyczne", a prawdziwie 
„nacjonalistyczny" jest — „Ozon";

w oczach „Lewiatana" i jego „Depeszy" 
Stronnictwo Narodowe stacza się „od 
wczoraj do dziś po równi pochyłej", bo 
„doszukuje się (ono) przyczyn rozbicia w 
zażydzeniu i w komuniźmie“;-

a p. Mackiewicz spiera się ze Stron
nictwem Narodowym o konstytucję, ale 
widzi „orderową" drogę wyjścia ku „kon
solidacji".

I mówić, że polska myśl polityczna nie 
jest bujna!...

cie. Pilot jest zabity,-czterech pasaże
rów odniosło rany.

Niemiła afera szkolna
Warszawa. (PAT) Na podsta

wie sprawozdań, zwożonych przez ku
ratora okręgu szkolnego lwowskiego i 
delegata Ministerstwa Oświaty w spra
wie przebiegu egzaminów dojrzałości 
na terenie okręgu szkolnego lwowskie
go, minister oświaty polecił kuratoro
wi unieważnić przeprowadzone egza
miny piśmienne w tych szkołach, w 
których abiturienci korzystali z tema
tów, uzyskanych w drodze nielegalnej.

Wylosowane bony
Warszawa. (PAT) Urząd diun 

gów państwa komunikuje, że 29 kwietn 
nia rb. wylosowane zostały po umorzę* 
niu bony Funduszu Inwestycyjnego o- 
znaczone nr. nr. 412, 3791, 5112, 11389, 
30 374, 33 740 i 39 253.

Minister holenderski 
na Targach Poznańskich
Warszawa. (Tel. wł.) W dniu 

2 maja przyjedzie do Polski holender
ski minister przemysłu i handlu Ge- 
lissen, który będzie na otwarciu Tar
gów Poznańskich, (w)
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Ważne numery telefonów
Pogotowie rat.! 66-86 i 55-55 
Stróż ogniow .: 19-57. 50-50

M
 Policja: <2.21

Posłańcy: 15-00 i 28-36 
Postoje taksówek: Gma

waidzks 77-72: Kynek Jeż 
77-03: Klinika przy Polnej 
74-02: Marsz. Focha (nar. 

N.egolewskich) 77-82: Plac 
Świetokrz. 49-80: Zielona (nar. 
Strzeleckiej! 50-35: Rynek
Wildecki 36-35; W Garbarz 

mar. 'Vio'kiej' 57-87.
Poczt, biuro zleceń: 49-23. Zegarynka 07. Centr. 
miedzym. 00. Inform. tel.: 09. Bliiro napr. 08

Piątek 1 Sobota
KALENDARZ RZYMSKO-KATOLICKI 

Katarzyny Sen. | Filipa 1 Jakuba ap.
KALENDARZ SŁOWIAŃSKI 

Chwalislawy I Lubomira
Słońca: wschód 4.23 zachód 19.16 
Długość dnia 14 godzin 51 minut 
Księżyca: wschód 23.34 zachód 7,12 
Faza: 5 dzień po pełni.

TEATRY:
Teatr Wielki: Dziś — „Lakme".
Teatr Polski: Dziś — „Bessie".

Komunikat meteorologiczny
W catym kraju byio wczoraj pochmur

no z rozpogodzeniami na Pomorzu 1 w 
Wielkopolsce, a z drobnym deszczem w 
pozostałych dzielnicach. Temperatura o 
godz. 14 wynosiła: 4 st. w Zakopanem, 5 
w Lublinie, 6 w Kielcach i Dęblinie, 7 w 
Warszawie, Łodzi, Gdyni, Grudziądzu i 
Białymstoku, 8 w Grodnie, 9 w Krakowie, 
Lwowie i Pińsku, 10 w Cieszynie, 11 w 
Poznaniu i Kaliszu, 12 w Wilnie i Zale
szczykach, a 13 w Sionimie.

Przewidywany przebieg pogody do 
wieczora dnia 30 bm.: Pogoda chmurna i 
chłodna z rozpogodzeniami w zachodniej 
połowie kraju, a z zanikającymi deszcza
mi w dzielnicach wschodnich i południo
wych. Umiarkowane wiatry z kierunków 
północnych.

Zasłabnięcie 
chorego wędrowca

Wczoraj udzieliło pogotowie ratunko
we (66-66) pomocy lekarskiej na stacji 
32-letniemu Tomaszowi Mąkiewiczowi ze 
Strzelna. Cierpiący na padaczkę M. 
przyszedł, jak opowiadał, pieszo ze Strzel
na do Poznania, by tu zwrócić się z 
prośbą o pomoc w chorobie w wojewódz
kiej opiece społecznej. Na Śródce za
słabł jednak, wobec czego wezwano po
moc lekarską pogotowia. Po odpoczynku 
i nakarmieniu Mąkiewicz mógł opuścić 
pogotowie o własnych siłach, (kl)

Chory ofiarą płomieni
Wstrząsający wypadek wydarzył się 

wczoraj po południu w mieszkaniu gospo
darza Stefana Nowickiego w Ziełątkowie 
w powiecie obornickim. Czterdziestoletni 
gospodarz zachorował obłożnie i pozostał 
sam w mieszkaniu, gdy domownicy wy
szli do robót na polu. Chory palił praw
dopodobnie w łóżku papierosa i zasnął, 
a od niedopałka zapaliła się pościel. Cho
ry uległ zaczadzeniu. Wydobywający się 
oknem dym z mieszkania zauważyli prze
chodnie i po otwarciu przemocą drzwi 
nieprzytomnego gospodarza z ciężkimi 
ranami od poparzeń, uratowali przed spa
leniem. Ogień zdołano stłumić.

Do Nowickiego, który poparzył się na 
całym boku, przywołano Pogotowie Zw. 
Lekarzy (55-55). Odzyskał on wprawdzie 
przytomność, jednak poparzenia są tak 
ciężkie, że nie ma prawie nadziei utrzy
mania go przy życiu. Ofiarę tragicznego 
nad wyraz wypadku, przewieziono do 
szpitala miejskiego, (ki)

Trzęsienie ziemi
Buenos Aires. (PAT) Donoszę 

z Limy, stolicy Peru, że silne trzęsie
nie ziemi nawiedziło miejscowości Ca- 
jabamba i Huamachucho. Przerażona 
ludność szukała schronienia w otwar
tym polu. Kilkanaście domów runę
ło. Ofiar w ludziach nie było.

Ze zjazdu delegatów Wkp. Związku 
Chrześcijańskich Zrzeszeń Kupieckich

Po dokonaniu wyboru jednego rad
cy Izby Przemysłowo - Handlowej, o 
czym referowaliśmy w ostatnim wyda
niu naszego pisma, o godz. 12 prezes 
Fr. Woźniak otworzył obrady zwyczaj
nego zjazdu delegatów Związku. Po 
powitaniu licznie zgromadzonych dele
gatów, prasy i gości, prez. Woźniak 
scharakteryzował okres sprawozdaw
czy z pierwszego roku swej prezesury. 
Był to okres wytężonej działalności re
organizacyjnej, który potrwa jeszcze 
kilka miesięcy. Reorganizacja obejmo
wała przede wszystkim dążenie do u- 
tworzenia organizacyj branżowych. 
Budżet Związku zamknięto nadwyżką. 
Notowane w życiu gospodarczym oży
wienie nie odbiło się niestety pomyśl
nie na interesach kupiectwa. Jeżeli 
chodzi o charakterystykę ogólną na
szych stosunków, prezes Woźniak pod
kreślił, iż zauważa się obniżenie pozio
mu materialnego Wielkopolski. Szereg 
uwag poświęcił prezes Woźniak współ
działaniu kupiectwa zrzeszonego ze 
Związkiem Polskim w kierunku ułat
wienia osiedlania się kupców z Wielko
polski w innych dzielnicach. Praca ta 
wydała bardzo piękne owoce. Wyraże
niem przekonania, że kupiectwo po
prze wysiłki zarządu Wlkp. Związku 
Chrzęść. Zrzeszeń Kupieckich stałą 
współpracą, prezes Woźniak otworzył 
zjazd.

Szczegółowe sprawozdanie z dzia
łalności Związku naszkicowane na tłe 
ogólnej sytuacji gospodarczej wygłosił 
dyr. biura Związku p. Sikorski. Omó
wił szczegółowo działalność Wlkp. ZW. 
Chrzęść. Zrzeszeń Kupieckich, narady 
gospodarcze, działalność Rady Gospo
darczej Wielkopolski, której wicepre
zesem jest m. i. prezes Kalamajski. 
Podkreślił chlubną dla kupiectwa wiel
kopolskiego opinię władz wojewódz
kich, które stwierdziły, iż w Wielkopol
sce nie zauważono objawów spekula
cyjnych. Sporo uwag poświęcił spra
wozdawca kwestii przywilejów dla 
handlu gdańskiego, posiadającego, jak 
wiadomo, olbrzymie kontyngenty i mo
nopol importowy. Dalej omówił spra

KINO TEATR „SŁONCE" KINOTEATR

Dziś, w piątek, dnia 30 kwietnia r. b. arcywesoła Premiera
Prześliczna komedia muzyczna
realizacji JEANA BOYERANICPOŃ

DANIELLE DARRIEUX 
HENRY GARAT

Film, który zachwyci wszystkich! Film Waszych marzeń!
Przepiękna treść! Sceny pełne humoru i sentymentu! Melodyjne piosenki!

wy podatkowe, zaznaczając m. i., iż 
sprawa świadectw przemysłowych nie 
doznała jeszcze załatwienia w myśl 
długoletnich dążeń kupiectwa. Wresz
cie omówił stosunki kredytowe, współ
pracę z Izbą Przem.-Handlową, Targa
mi Poznańskimi i z Związkiem Pol
skim, ofiarność kupiectwa na Fundusz 
Obrony Narodowej (F. O. N.) i współ
pracę z bratnimi organizacjami.

Sprawozdanie kasowe złożył następ
nie skarbnik związkowy p. M. Mali
nowski, a imieniem komisji rewizyj
nej referował prez. Michałowicz. Spra
wozdania wywołały obszerną dyskusję, 
którą zagaił prezes St. Kałamajski, z 
naciskiem podkreślając konieczność 
wykluczenia spraw politycznych z za
kresu działania Związku.

Po udzieleniu zarządowi absoluto
rium, dokonano przez aklamację wybo
ru w miejsce 6 ustępujących członków 
zarządu. Ponownie powołano 5, na 
miejsce zaś p. Wenskiego wybrano p. 
St. Barełkowskiego. Komisję rewizyj
ną wybrano w dotychczasowym skła
dzie.

Po uchwaleniu dwóch rezolucyj i 
odesłaniu różnych wniosków do załat
wienia zarządowi, prez. Woźniak za
mknął obrady, trwające do godz. 16,30.

Uchwalone rezolucje mają treść na
stępującą:

I. W SPRAWIE
ŚWIADECTW PRZEMYSŁOWYCH
Zjazd delegatów Wielkopolskiego 

Związku Chrześcijańskich Zrzeszeń Ku
pieckich stwierdza z przykrością, że mi
mo jednolitej opinii, domagającej się re
formy opłat za świadectwa przemysłowe, 
sprawa ta nie znalazła ustawowego za
łatwienia.

Ponieważ na niedostatecznie zróżnicz
kowanych opłatach tych opierają się róż
ne inne świadczenia, domaga się zjazd 
delegatów ostatecznego załatwienia spra
wy drogą zniesienia opłat za świadectwa 
przemysłowe.

Dla celów ewidencji można wprowa
dzić karty rejestracyjne za niską opłatą, 
natomiast o ileby zniesienie opłat za 
świadectwa wymagało d.la skarbu pań
stwa ekwiwalentu, należałoby to uczy
nić przez wprowadzenie odpowiedniego 
dodatku do podatku obrotowego.

II. O WŁAŚCIWE TRAKTOWANIE 
HANDLU

Zjazd delegatów Wielkopolskiego
Związku Chrześcijańskich Zrzeszeń Ku
pieckich stwierdza z zadowoleniem zwięk
szające się zainteresowanie społeczeństwa 
polskiego sprawami handlu, znajdującego 
się w Polsce od wieków w zaniedbaniu.

Praktycznym wyrazem tego zaintere
sowania winno być uznanie kupca za 
właściwego rozdzielcę towarów.

W tym celu:
a) należy unikać szerzenia gospodarczo 

fałszywych zasad w rodzaju bezpo
średniego zakupu przez konsumenta u 
hurtownika, producenta lub fabrykan
ta, zwłaszcza że pozorna taniość w 
praktyce okazuje się zazwyczaj złudną:

b) nic należy spółdzielczości traktować 
jako szczególnie pożądanej i tym sa
mym uprzywilejowanej formy wymia
ny, albowiem jedynie równe warunki 
są sprawdzianem właściwej wartości 
różnych form wymiennych;

c) należy znieść handel nielegalny, zwła
szcza w biurach i urzędach.

WIADOMOŚCI POTOCZNE
— * Wycieczki krajoznawcze. Polskie 

Tow. Krajoznawcze urządza następująca 
wycieczki autobusem: 3 maja do Kórnika, 
zbiórka o godz. 13,30 przy Zamku, Wały 
Batorego. 6 maja do Biskupina — Gnie
zna — Lednicy, zbiórka o godz. 7 przy 
Zamku, Wały Batorego. 9 maja do Ro- 
galina — Kórnika, zbiórka o godz. 9 przy 
Zamku, Wały Batorego.

Zgłoszenia do Pol. Tow. Krajoznawcze
go, ul. Śniadeckich 60. Teł. 77-21.

— * Wypadek przy pracy. W cegielni 
na Sołaczu uległ wypadkowi przy pracy 
54-letni dozorca kotłów parowych Antoni 
Woźniak, mieszkający przy ul. Strumy
kowej 6. Woźniakowi, który «odniósł dłu
gą ranę cięto - tłuczoną, udzieliło pierw
szej pomocy lekarskiej pogotowie ratun
kowe i przewiozło go do Szpitala Prze
mienienia Pańskiego, (kl)

Z ZIEMI KALISKIEJ
— * KALISZ. Wyznaczona na dzień 

30 bm. rozprawa sądowa z oskar
żenia h. prezydenta m. Kalisza K. Suli- 
strowskiego przeciw ławnikowi L. Sawic
kiemu została przełożona na dzień 28 ma
ja br. na wniosek p. Sulistrowskiego.

— (Akademia w Nar. Organizacji 
Kobiet.) W poniedziałek, dn. 3 maja br., 
o godz. 19 w lokalu Narodowej Organiza
cji Kobiet przy alei Piłsudskiej 8 odbędzie 
się uroczysta akademia w celu uczczenia 
rocznicy konstytucji 3 maja. Wejście na 
akademię bezpłatne.

— * KOŁO. (Roki starościńskie.) W gm. 
Sompolno odbyły się roki starościńskie, na 
które przybyli z Koła: starosta powiato
wy, p. Stanisław Nożyriski, komisarz poli
cji, p. Kwiatkowski itd. Na roki przybyło 
z całej gminy Sompolno około 40 interesan
tów. Po załatwieniu ich odbyło się zebra
nie sołtysów i radnych, po czym goście od
jechali do Koła.

— * TUREK. (Strajk czeladników szew
skich.) W ub. poniedziałek zastrajkowało 
przeszło 40 czeladników szewskich, 
którzy domagają się 25 proc, podwyżki, 
tak że zarobek czeladnika chałupnika wy
niósł by 2,25 zł od pary damskich panto
felków. Chałupnicy utworzyli związek, a 
w razie nie dojścia do porozumienia z maj
strami, strajk będzie trwał badał.

— (Burza z piorunami.) W ub. środę po 
poł. przeszła nad miastem burza z pio
runami i spadł olbrzymi gwałtowny deszcz, 
tak że ul. Kaliska była formalnie zalana 
wodą. Było parę uderzeń w anteny i zosta
ło spalone kilka lamp aparatów radiowych. 
Uwaga radioamatorzy, — w razie burzy, 
uziemniajcie anteny.

Rex Stout

Jego drugie oblicze
Przełożył z oryginału angiel skiego z upoważnienia autora 

65) ANTONI ST. HOFFMANN
—- Jack, chodź ze mną. A wy dwaj 

czekajcie tutaj.
Poszliśmy gęsiego po wąskich scho

dach. Rowcliff szedł pierwszy, więc za
wołałem na niego, żeby pchnął drzwi. 
Ujrzał otwartą kabinę windy. Wrócił 
się więc, otwarł drzwi na dół i krzy
knął: — Hej, puśćcie no w ruch windę 
i zrewidujcie dach od kabiny. — Po
tem przyłączył się znów do nas.

Zupełnie inni ludzie niż Rowcliff 
przyznawali się nieraz wobec Wolfa, 
że jego oranżeria zrobiła na nich 
ogromne wrażenie, — jak na przykład 
Pierre Fracard, prezydent Towarzy
stwa Ogrodniczego Francji. Sam prze
cież wchodziłem i wychodziłem tutaj 
co najmniej dziesięć razy dziennie, a 
jednak oranżeria nie straciła dla mnie 
czaru, choć wobec Horstmanna nigdy 
się do tego nie przyznawałem. Oczywi
ście, jeszcze wspanialsza niż obecnie, w 
październiku, była na wiosnę. Ale

Wolf i Horstmann rozwinęli taką 
ogromną technikę zimowej hodowli, że 
nasza oranżeria była przez cały rok 
warta widzenia. W pierwszym pokoju 
były egzemplarze Odontoglossum, On- 
cidium i Miltonia hyhrida. Rowcliff i 
towarzysz jego przystanęli chwilę bez 
słowa. Wzdłuż ścian, na stołach i pół
kach, trzy tysiące doniczek ze storczy
kami krzyczało zielonymi, niebieskimi, 
żółtymi i czerwonymi plamami. Pamię
tałem ten pokój w największym roz
kwicie, ale i dziś było na co patrzeć.

— Czy myślicie, że to wystawa 
kwiatów? popędzałem ich. — Nie za
płaciliście biletu wstępu. Dalej, ruszać 
się!

Rowcliff poprowadził dalej. Szedł 
środkiem, raz tylko się zatrzymał żeby 
spojrzeć pod jakąś ławkę. Wybuchną
łem śmiechem, ale zaraz powstrzyma
łem się znów i powiedziałem: —- Prze
praszam, panie poruczniku. Rozumiem,

pan tylko wypełnia polecenia. — Wzru
szył tylko ramionami. Ale wiedziałem 
już, że animusz do tej gonitwy uciekł 
mu już do pięt.

W następnym pokoju były głównie 
Cattleyae i Laeliae. W kącie stał Horst
mann i polewał jakimś płynem długi 
rząd Cymbidium. Rowcliff tylko spoj
rzał w jego stronę i nic nie powiedział. 
Drugi policjant stanął i przyłożył nos 
do wielkiego kwiatu. — Nic podobne
go! — powiedziałem mu. — Nie pach
nie! Jeżeli poczujesz tu coś ładnego, to 
tylko ja!

Przeszliśmy do oddziału tropikalne
go, gdzie było okropnie gorąco, a poza 
tym zasłony były podniesione i cały 
pokój tonął w promieniach słońca.

Wreszcie przeszliśmy do ostatniego 
pokoju, pełnego doniczek. Pokój był 
niewielki, a w dodatku były w nim już 
dwie osoby. Francis Horrocks opierał 
się o żelazny filar i rozmawiał z Nero 
Wolfem, który tryskał wodę z pompki 
pod ciśnieniem. Kilka desek położo
nych było na długiej skrzyni pełnej 
osmundyny. Na deskach stało około 
czterdziestu doniczek z Laeliocattleya 
Lustre. Wolf nawadniał je z pompki i 
wszędzie było bardzo mokro. Horrocks 
mówił: — To rzeczywiście sprawia du

żo kłopotu. Prawda? Oczywiście, je
żeli wziąć pod uwagę...

Rowcliff patrzył dokoła. W drew
nianych przegródkach był zsypany pia
sek, sproszkowany węgiel, zapasy 
mchu i setki donic próżnych. Rowcliff 
ruszył naprzód, a Wolf zamknął si
kawkę.

— Czy miałem już zaszczyt poznać 
pana? — spytał.

Podszedłem szybko:
— Panowie pozwolą. Nero Wolf — 

porucznik Rowcliff.
Wolf skinął nieznacznie głową: 

— Jak się pan miewa? — Potem spoj
rzał w stronę drzwi, gdzie stał drugi 
policjant: — A jak się nazywa pański 
towarzysz?

Mówił to wszystko mroźnym tonem, 
który robił wrażenie.

— To jeden z moich ludzi, — powie
dział Rowcliff, — jesteśmy tu służbowo.

— Nie inaczej. Ale jeżeli pan taki 
łaskaw ,zechce mi go pan przedstawić. 
Lubię znać nazwiska ludzi, którzy prze
kraczają próg mego domu.

— Tak? On się nazywa Loeden- 
krantz.

— Cieszę się, — rzekł Wolf i znów 
skinął leciutko: — Jak się pan miewa?,

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Pomoc dajcie im, rodacy!
Wiadomo — podróże kształcą. Nie

mniej jednak kosztują. Nie każdy też ma 
szczęście wygrać w „Ilustracji Polskiej“ 
wolny bilet w dalekie fiordy. Ale każdy 
z współczesnych ma możność podróżowa
nia dokoła świata, jeśli nie na rowerze 
czy samolotem, to w każdym razie pie
chotą.

Różnymi sposobami różni dzielni lu. 
dzie podróżowali. Ale chyba nikt dotąd 
nie wpadł na równie oryginalny pomysł, 
jak to uczynił pan Franciszek Kowalczyk 
z Brodowa pod Środą. Pan Franciszek 
zamierza mianowicie podbić świat na... 
koniu.

Ostatnio zawędrowali już do Katowic. 
Żeby zaś nikt nie pomyślał, że obaj bu
jają, pan Franciszek zaopatrzył się w od
powiednio wiarogodne dokumenty i przed
stawił je dowcipnemu felietoniście „Po
lonii“.

Ano posłuchajmy:
„Ja niżej podpisana Franciszka Ko- 

walczykowa z domu Michalak, zezwa
lam mężowi memu Franciszkowi Kowal
czykowi z Brodowa wyjechać w podróż 
naokoło świata na koniu.

Brodowo, dnia 4 marca 1937 r. 
Franciszka Kowalczykowa

z domu Michalak.“
Przede wszystkim cześć pani Fran

ciszce z domu Michalak za bezgraniczne 
zaufanie dla pana Franciszka. Tudzież 
cześć panu Franciszkowi za to, że — 
świadom obietnicy małżeńskiej — zwró
cił się do swej małżonki o pozwolenie 
wyjazdu.

Takich małżonków jak najwięcej, lubo 
trudno przewidzieć, czy pan Franciszek 
nie umówił się z... koniem i ewentualnie 
nie powziął złych zamiarów na temat po
wrotu.

Ale zaświadczenie pani Franciszki z 
domu Michalak wydawać by się mogło 
może mało' prawdopodobne. Otóż nie. 
Pan Franciszek jest człowiekiem prawdo
mównym. Proszę:

„Numer 93 repertorium notrialnego na 
rok 1937.

Poświadczam, że znana mi osobiście 
Franciszka Kowalczykowa z domu Mi
chalak, żona artysty-malarza, zamieszka
ła w Brodowie powiat Środa, powyższy 
swój podpis w dniu dzisiejszym przede- 
mną własnoręcznie wykonała.

Opłaty stemplowej nie pobrano.
Opłaty notarialne pobrano po myśli 

paragrafu dwudziestego pierwszego taksy 
notarialnej z dnia piętnastego listopada 
tysiąc dziewięćset trzydziestego piątego 
roku, kwotę trzy złote.

Środa, dnia czwartego marca tysiąc 
dziewięćset trzydziestego siódmego roku.

Wincenty Stachowiak 
Notariusz w Środzie.

(pieczątka)
Zatem wierzymy najzupełniej.
Ale pytamy o jedno: Czy i kto dał od

powiednie pozwolenie dzielnemu rumako
wi pana Franciszka na daleką, bądź co 
bądź, podróż.

Zresztą mniejsza o to.
Odważnym podróżnikom życzę jak naj

lepiej. A i Wy, moi mili, jeśli przydarzy 
Wam się spotkać ten poświęcający swoje 
nogi duet dla dobrej sprawy, nie szczędź
cie im ni jadła, ni napoju, ni owsa 
i sieczki... T. 2> HERNES

Echa zbrodni w Kłecku
Kłecko. (Tel. wł.) Komisja śled

cza w dalszym ciągu czyni energiczne 
poszukiwania nad wykryciem spraw
cy mordu.

W dniu zbrodni, w godzinach wie
czornych, zaaresztowany został 22-let- 
ni Józef Raniewicz, bezrobotny, na któ
rym ciążą poszlaki popełnienia zbrod
ni. Świadkowie mianowicie stwier
dzili, że w przeddzień popełnienia 
zbrodni, tj. we wtorek widziano Ranie- 
wicza wchodzącego w godzinach wie
czornych do domostwa Nowickich. Na
zajutrz zaś, w godzinach rannych, po
dejrzany o morderstwo kupił u rzeźni- 
ka większą ilość wyrobów mięsnych 
i je na miejscu skonsumował. Z kolei 
Raniewicz udał się do drogerii i kupił

Przed rozprawą o zajścia myślenickie
Sąd odrzucił sprzeciw współoskarżonych inż. Doboszyńskie- 

9° — Pierwszy proces o zajścia myślenickie 19 maja
Kraków. (Tel. wł.) W czwartek

dr Pozowski, który w imieniu oskarżo 
nego Wąchały i jego tow. wniósł sprze
ciw przeciwko aktowi oskarżenia w 
sprawie myślenickiej, domagając się 
łącznego rozpatrzenia tej sprawy wraz 
z rozprawą inż. Doboszyńskiego przed 
sądem przysięgłych, otrzymał decyzję 
Sądu Okręgowego, odrzucającą wnie
siony sprzeciw.

Nadany na pocztę 26, a doręczony 
sądowi 27 kwietnia sprzeciw został 
tego samego dnia jeszcze rozpatrzony.

W związku z tym w kołach sądo
wych twierdzą, że rozprawa przeciwko 
49 oskarżonym rozpocznie się 19 maja,

Akt oskarżenia przeciw zabójcy śp. Bujaka
Zabójca Chaskielewicz, po przebyciu 6 tygodni te Tworkach, 

gdzie symulował obłęd, stanie przed sądem
Warszawa. (Tel. wł.) Do wy

działu VIII karnego Sądu Okręgowego 
w Warszawie wpłynął akt oskarżenia 
sporządzony przez wiceprokuratora 
Żeleńskiego przeciwko zabójcy wach
mistrza ułanów śp. Jana Bujaka w 
Mińsku Mazowieckim.

Sprawca zbrodni, 33-letni krawiec 
z Kałuszyna, Judka Lejb Chaskiele
wicz, pozbawił życia wachm. Bujaka, 
strzelając trzykrotnie z tyłu do idącego 
ulicą w stronę koszar podoficera. 
Strzały były oddane z odległości kilku 
kroków. Żabójca mierzył w plecy. 
Gdy trafiony dwoma kulami Bujak u- 
padł na miejscu, Chaskielewicz strze
lił jeszcze raz do leżącego, po czym rzu
cił rewolwer i został u.fęty na tym 
miejscu w kilka minut po strzałach. 
Chaskielewicz służył we wojsku w tym 
samym pułku, co Bujak. Zwolniono

farbkę do przefarbowania swego swe
tra z koloru zielonego na czerwony.

Raniewicz przebywa w Kłecku od 
półtora roku i jest znany policji jako 
notoryczny złodziej, włamywacz i a- 
wanturnik. Poprzednio przebywał z ro
dziną jako wyrobnik w Sulinie pod 
Kłeckiem i tam pobił młotkiem stróża 
majętności, za co skazany został na 
1 rok więzienia. Podobnego czynu do
konał w Popowi e-Ignacewie, gdzie po
bił właściciela majętności, Szaskow- 
skiego.

Przesłuchiwany Raniewicz przyznał 
się do kradzieży u Nowickich. Obecnie 
przebywa on w więzieniu śledczym w 
Gnieźnie.

zaś proces przeciwko inż. Doboszyń- 
skiemu odbędzie się w połowie czerw
ca. Wobec odrzucenia sprzeciwu roz
prawa przeciwko 49 oskarżonym towa
rzyszom inż. A. Doboszyńskiego toczyć 
się będzie więc przed trybunałem zwy
kłym. Obrońcy, jak słychać, na po
czątku rozprawy ponowić mają swój 
wniosek o przekazanie i tej sprawy 
sądowi przysięgłych.

W dniu wczorajszym obrońcy kilku 
oskarżonych postawili wnioski o do
puszczenie 22 świadków dowodowych, 
dotyczących 7 oskarżonych w tym pro
cesie. (kg)

go ze służby wojskowej z powodu wa
dy wzroku.

Oskarżony Chaskielewicz był przez 
6 tygodni w Tworkach pod obserwacją 
psychiatrów'. Lekarze wydali opinię, 
że jest on jednostką psychopatyczną, 
ale nie ma ograniczonej zdolności ro
zumienia popełnionego czynu, (w)

RECENZJE KINOWE
Kina „Apollo“ i „Metropolis“ wyświe

tlają film amerykański pt. „Ogród Alla
cha“. Materiału do scenariusza filmu do
starczyła angielska powieść Roberta Hi- 
chensa. Nawiasowo należy zaznaczyć, że 
w' r. 1928 już raz nakręcono film, oczy
wiście niemy, według tej powieści. Obec
ną wersję „Ogrodu Allacha“ uważamy 
jednak za bez porównania lepszą od tam
tej z r. 1928.

Reżyserował film Polak, niedawno 
zmarły Ryszard Bolesławski, reżyser nie-

przeciętnej miary. Jego wytrawną tech
nikę i wysoką kulturę musimy podziwia« 
w tym filmie. Do swej roboty Bolesław
ski miał pierwszorzędne materiały. Miał 
scenariusz, oparty na bardzo mocnym 
konflikcie dramatycznym wielkiej miło; 
ści z głęboką wiarą i wypływającą z mej 
koniecznością posłuszeństwa przykaza
niom Bożym; miał do dyspozycji aktorów 
tej klasy, co Marlena Dietrich i Charles 
Boyer; miał bogactwo amerykańskiej wy
stawy. Z aktorów na czoło filmu wybija 
się Marlena Dietrich, która w roli Domini 
Enfilden stworzyła kreację interesującą i 
oryginalną, całkiem odmienną od jej do
tychczasowych kreacyj kobiet - yampów. 
Charles Boyer w roli człowieka, dręczo
nego silnymi wyrzutami sumienia, zade
monstrował swój talent dobrego tragika. 
Na podkreślenie zasługuje doskonała fo
tografia filmu w kolorach naturalnych i 
bogactwo ślicznych zdjęć. (Sza) 1

GIEŁDA WARSZAWSKA
z dnia 29 kwietnia 1937

Dewizy:
trans. sprzed. kup.

Belgia 89,25 89,43 89,07
Berlin 212,78 211,94
Gdańsk 100,— 100,20 99,80
Amsterdam 289,75 290,47 289,03
Kopenhaga 116,84 116,26
Londyn 26,10 26,17 26,03
Nowy Jork czek 5,27 7/8 5,291/8 5,26
Nowy Jork kabel 5,281/8 5,29 3/8 5,26
Oslo —,— 131,43 130,77
Paryż 23,60 23,66 23,54
Praga 18,39 18,44 18,34
Sztokholm 134,55 134,88 134,22
Zurych 121,00 121,30 120,70
Wiedeń —,— 99,20 98,80
Mediolan 27,85 27,95 27,75
Helsinki 11,58 11,52
Montreal 5,29 % 5,27 y,

Obligacje 1 papiery wartościowe:
pożyczka inwestycyjna I em. 65,75 

serie 87,00 
3% pożyczka inwestycyjna II em. 64,75 

serie nienotowane 
5% pożyczka konwersyjna 59,50—59,75 
6% pożyczka dolarowa 54,50

kupon 8,62
4% poż. premiowa dolarowa 42,75—42,25 
7% pożyczka stabilizacyjna 368,00

kupon 6,87
4% poż. konsolidacyjna 55,00—54,88—55,00 

setki 53,63—53,75; drobne 53,38
4%% ziemskie seria 5. 52,50—52,25

Waluty:
sprzed. kup.

89,43 89,00
5,28 5,26
5,28^ 5,26

290,47 288,75
23,66 23,52

121,30 120,50
26,17 26,01

100,20 99,80
16,90 16,10

116,79 115,95
131,43 130,45
134,88 133,90
24,00 23,20
11,58 11,00

123,00 121,00
127,00 125,00
98,00 97,00

100,50—99,50—100,59
29,50
20,00
13,35
27,75

Belgi belgijskie 
Dolary amerykańskie 
Dolary kanadyjskie 
Floreny holenderskie 
Franki francuskie 
Franki szwajcarskie 
Funty angielskie 
Guldeny gdańskie 
Korony czeskie 
Korony duńskie 
Korony norweskie 
Korony szwedzkie 
Liry włoskie 
Marki fińskie 
Marki niemieckie 
Marki niem. srebrne 
Szylingi austriackie

Akcje
Bank Polski 
W. T. F. Cukru 
W. T. K. Węgla 
Lilpop 
Ostrowiec

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb <> jedno słowo, 
i, w, z. a «= każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tern 

5 nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

Znak oferty naprzykład: n 2395, z 21 025, d 1811 
i t 4. ■ 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 11,10, w soboty i dni przedświą

teczne przyjmuje się do godz. 10,46.

1. DOMY - PARCELE1E SPRZEDAŻE

Teren
bocznica Komandoria

Parcele
Wilda tanio. Śniadeckich 16 — 7. 

zdg 86 158

Dom
nowy zamiieszkały, zamd-enię na 
dom bodący na ukończeniu. Zgło- 
ßoenia do Kuriera Poznańskiego 

zdg 9>8 886

Kamienicę
nowa komfortowa, solidna budo- 
dowa, dobre położenie, bez długu 
wpłaty 105 000 — sprzedam bez 
pośrednictwa. Oferty Kurier Po
znański zdg 99 033

Kamienicę
komfortowa sprzedam 30 000,— 
dochodu, wpłaty 110 000,— prze
jęcie amortyzacji. Oferty reflek- 
tantów Kurier Pozn. zdg 98 390

Dom
willa nowa kilko mieszkaniowa 
bezpodatkowa, dobre położenie, 
przystanek tramwajowy, dochód 
5 000.— sprzedam za 52 500,— 
Oferty Kurier Poznański

zdg 99 037

Skład
cukierków, . śródmieście, główna 
ulica okazyjnie powodu wyjazdu 
sprzedam 2 600,—. Oferty Kurier 
Poznański zdg 99 056

Cebnli
jadalnej, zdrowej, każda ilość 
sprzedam. Oferty Kurier Pozn. 

zdg 99 032

Dobrze
zaprowadzony interes, centrum 
Poznania sęrzedam 7 000,— Zgło
szenia Kurier Poznański

zdg 98 680

Skład
papieru galanterii i tytoniu na 
sprzedaż. Adres Kurier Poznań
ski zdg 97 734

Rzeźnictwo
sprzedam z kompletnym urządze
niem i gruntowna renowacja. — 
Adres Kurier Pozn. zdg 98 771

Skład
dobrze zaprowadzony tanio sprze
dam. Adres Kurier Poznański 

edig 88 808

Skrzypki
„Stradivarius“

sprzedam. Adirés wskaże Orę
downik, Poznań zd 98 443

12 DO WYNAJĘCIA b) Inni

Pokój
z kuchnia. Grabowa 11. 

zdg 99 044
23.’ ROZMAITe"^^

Znana Adarelli 
przepowiada

z Braminów - ręki. Przyjmuje 
do 8 wieczór Podgórna 13 mie
szkanie 10. p 20520

ŻOSZUKAPOSADy'

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.

a) Służba domowa

Samodzielnym
gotowaniem i praniem szuka po
sady od 1. Oferty Kurier Pozn. 

zdg 98 996

przyj mie 
Oferty Kurier

Kuchmistrzyni
posadę przychodnia, 

rier Poznański 
zdg 98 679
Uczciwa

czysta z gotowaniem poszukuje 
posady. Oferty Kurier Poznański 

zdg 99 018

Kuchmistrzyni
dzielna w swym zawodzie poszu 
kuje posady, kasyna, pensjonatu 
może być do 500 osób. Oferty 
Kurier Poznański zdg 98 678

Sierota
szuka posady do prac domowych, 
miejscowość obojętna. Oferty 
Kurier Pozn. zdg 98 776

Kucharka
znajaca również wiejskie gospo
darstwo poszukuje posady Ofer
ty Kurier Poznański zdg 98 777

Gosposia - kucharka
na wskroś uczciwa szuka posady 
lepszym domu ewentl. do wszy
stkiego. Oferty Kurier Poznań
ski izdg 98 845

Starsza
wiejska służącą poszukuje z do
brym gotowaniem i zaprawami
gosady lub posługi. Zgłoszenia 

lurier Poznański zdg 98 840 i

Służąca
wiejska starsza. samodzielne go
towanie szuka posady. Oferty 
Kurier Poznański zdg 98 817

Szofer . mechanik
dobrymi świadectwami poszukuje 
posady, złoże kaucję. Oferty Ku
rier Poznański zdg 98 734

Bona
freblanka ewentl. Niemka z szy
ciem, 2 dzieci. 1—3 lat potrzebna 
na prowincję. Oferty Kurier Po
znański zdg 98 304

Dwa]
studenci W. S. H. dobrze się pre
zentujący poszukują zajęcia na 
Targach Poznańskich. Oferty 
Kurier Poznański zdg 98 737

Buchalterka
rolna bilansistka poszukuje sta
nowiska w poważnym majątku. 
Łaskawe zgłoszenia Kurier Po
znański zdg 98 791

Polecam
moją ekspedientkę branży kolo- 
niaino-spożywczej oraz prac do
mowych, sierotę lat 22. sumienna 
obowiązkową, wymagania skrom
ne. Oferty do Kuriera Poznań
skiego zdg 98 751

Panienka
uczciwa, inteligentna dobrej ro
dziny ltcz biedna szuka posady 
do jednego dziecka, składu lub 
innej. Łaskawe oferty Kurier 
Poznański zdg 98 738

Bufetowa
poszukuje posady do kawiarni, 
piekarni, kiosku. Oferty Karier 
Poznański zdg 98 717

Panna
porządna, inteligentna szuka po
sady do towarzystwa starszej 
pani wzgl. starszego dziecka. — 
Oferty Kurier Poznański

zdg 96 104

27.WOLNE MIEJSCA

Elew
gospodarczy potrzebny na mają
tek od zaraz. Bez wzajemnego 
wynagrodzenia. Oferty Kurier 
Poznański zdg 98 254

*29^^Z1^VKA™

„Kapelusz"
modnie przefasonowany odświe
żony zastąpi nowy. Tanie kape
lusze na składzie. Polska Wy
twórnia Kapeluszy. 27-go Grud
nia 2 podwórze. zdg 85 552

Przedpłata w ekspedycji zł 3.20. w agencjach w mieście zł 3.50. s odnoszeniem do
1 1 domu w Poznaniu zł 3,70. z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem

miesięcznie zł 4.10. kwartalnie zł 12.30. pod opaska miesięcznie w Polsce zł 5.00. w innych 
krajach z! 7,00—9,50. W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższa, przeszkód w zakładzie, 
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada aa dostarczenie pisma, a abonenci nie maja
prawa domagania się niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną część numeru z reklamami i ogłoszeniami materia! poświecony danei umeTostniei 
Telefony do Redakcji i Administracji: 44-61, 14-76, 33-07, 35-24. 35-25. 40-72. w niedzielę, święta i nocą tylko 14-76, 35-24 i 40-72 P. K. O. Poznań ar. 2004^. “

Ogłoszenia í-fen.'SSS
of 1-łamowego milimetrí^U^ z’SS^

zestawem . wysokości, ogłoszenia, powstał, wskutek maS^c. ^dawnSwonie^powrtdY
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